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  Marzycielka i królestwo marzeń


  


  


  


  Dawno dawno temu, w kraju lśniących jezior i łąk pełnych kwiatów żyła sobie dziewczynka o imieniu Marzycielka. Mieszkała wraz z ojcem w małym drewnianym domku położonym daleko od wioski. Matka dziewczynki zmarła, gdy ta była jeszcze niemowlęciem.


  Marzycielka, jak sugerowało jej imię, uwielbiała bujać w obłokach. Wierzyła w siłę marzeń, co było powodem, że często stawała się obiektem drwin wszystkich mieszkańców wioski.


  – Marzycielko, czy spełniło się już Twoje jakieś marzenie, bo czekamy i czekamy?! – wołali przez śmiech.


  Z kolei ona grzecznie im odpowiadała:


  – Jeszcze nie. Ale jestem pewna, że niebawem wydarzy się coś niezwykłego w moim życiu.


  I tak mijały lata. Choć dziewczynka z wiosny na wiosnę była coraz starsza, nie przestawała marzyć, a świat jej wyobraźni stał się jej drugim domem.


  Ojcu nie przeszkadzała inność Marzycielki. Wręcz przeciwnie, kochał ją za to i nie rozumiał, dlaczego inni wyśmiewali się z niej. Mimo to niejednokrotnie zachęcał córkę, by spróbowała się z kimś zaprzyjaźnić.


  – Marzycielko, może poszłabyś dzisiaj wieczorem do gospody potańczyć? – próbował ją przekonać.


  Lecz dziewczyna wolała żyć w świecie swoich marzeń i na propozycję ojca mówiła tylko tak:


  – Nie mogę Tato, ponieważ w domu jest jeszcze tyle do zrobienia. Może następnym razem wybiorę się na tańce.


  Wydawało się, że Marzycielka zawsze będzie odstawała od innych i nigdy nie znajdzie przyjaciół. Lecz wszystko zmieniło się wraz z nadejściem jej 21 urodzin.


  Gdy dziewczyna wracała do domu z koszykiem pełnym owoców, spotkała na łące nieznajomą staruszkę.


  – Dzień dobry, Marzycielko. Ale wyrosłaś! – odezwała się skrzeczącym głosem kobieta.


  – Dzień dobry. Skąd Pani, zna moje imię?


  – Jak mogłabym tego nie wiedzieć. Jesteś przecież córką królowej świata marzeń, z którego pochodzę.


  – Ja?! To niemożliwe, jestem tylko zwykłą wieśniaczką – odparła z niedowierzaniem dziewczyna.


  – Ale to prawda. Twoja matka zakochała się w śmiertelniku, którym był Twój ojciec i dla tej miłości zrezygnowała z korony i opuściła świat marzeń. Czy chciałabyś teraz przenieść się do naszego królestwa?


  Marzycielka tak bardzo zapragnęła poznać krainę matki, że bez chwili zastanowienia skinęła głową na znak zgody. A kobieta, widząc to, wypowiedziała magiczne zaklęcie:


  – Bi bi plum, niech drzwi królestwa marzeń otworzą się.


  I ni stąd ni zowąd pojawiło się czarodziejskie przejście, przez które dziewczyna dostała się do innego świata. Zaś staruszka, zostając sama na łące, przybrała swoją prawdziwą postać. Ponieważ tak naprawdę była ona Królową ciemności, która chciała zdobyć krainę marzeń. Lecz aby tego dokonać, musiała skraść marzenia królewny Marzycielki, gdy ta będzie siedziała na tronie.


  Księżniczka i jej złote serce


  


  


  


  W pewnym królestwie żyła królewna inna niż wszystkie. Ponieważ od posiadania strojów, naszyjników i pantofelków bardziej kochała pomagać biednym i potrzebującym. Dlatego nazywano ją księżniczką o złotym sercu.


  Dziewczyna była sierotą i wychowywała ją ciotka, która po śmierci jej rodziców przejęła władzę nad krajem. Kobieta miała czarodziejską kulę, w której mogła zobaczyć, co w danym momencie robiła siostrzenica.


  – Magiczny mój przedmiocie, pokaż mi, gdzie teraz jest księżniczka – mówiła codziennie.


  A kula pokazywała jej dobre uczynki dziewczyny wobec innych.


  Ciotka, zazdrosna o miłość poddanych, znienawidziła siostrzenicę. Zmusiła ją do szorowania podłóg, prania i prasowania, chociaż w zamku nie brakowało służby. Wszystko po to, by królewna nie miała czasu pomagać innym. Lecz pomimo wielu obowiązków dziewczyna potrafiła zawsze znaleźć chwilę dla swego ludu.


  Mijały lata. Księżniczka o złotym sercu wyrosła na piękną kobietę o włosach brązowych jak kasztan, oczach w kolorze nieba i ustach jak róża. Całe królestwo bezgranicznie kochało królewnę za jej dobroć i prostolinijność. Ciotka, widząc to, coraz bardziej niepokoiła się o swą przyszłość. W końcu, w obawie przed utratą tronu, postanowiła zabić siostrzenicę.


  – Dosyć tego! Nie pozwolę, by ktoś odebrał mi koronę! – zawołała w swej komnacie.


  Kobieta wpadła na chytry plan, jak pozbyć się dziewczyny. Przebrała się za staruszkę. Następnie z nici wyjęła igłę, którą zanurzyła w truciźnie.


  – Teraz wystarczy tylko wbić ją w Twój palec, królewno, by Twe złote serce przestało bić – zachichotała ciotka, trzymając w ręku zatrutą igłę.


  Zanim jednak opuściła zamek, podeszła do czarodziejskiej kuli i zapytała:


  – Magiczny mój przedmiocie, pokaż mi, gdzie teraz jest księżniczka.


  W tej samej chwili kobieta ujrzała siostrzenicę, która spacerowała po łące.


  – A więc tu jesteś – powiedziała na koniec złowieszczo.


  Tymczasem królewna o złotym sercu nieświadoma złych zamiarów krewnej podziwiała piękno otaczającej ją przyrody. Najpierw obserwowała bodące się jelonki, które poprzez zabawę przygotowywały się do dorosłego życia. Następnie z zachwytem przysłuchiwała się śpiewowi ptaszków, które fruwały nad jej głową. Potem zrywała kwiatki, z których robiła bukiet.


  – Jak cudownie pachniecie – rzekła do stokrotek. – A Ty, mój drogi. powinieneś już chyba wracać do domu – dodała do zajączka, który nie opuszczał jej na krok.


  Wtem dziewczyna usłyszała nieznajomy głos. Uniosła więc głowę i zobaczyła staruszkę, której wypadł z ręki koszyk z owocami.


  Księżniczka natychmiast pobiegła do kobiety, a za nią podążył zajączek.


  – Zaraz Pani, pomogę – odparła grzeczniutko.


  I zaczęła zbierać z ziemi owoce.


  – Dziękuję, moja kochana – odrzekła staruszka, odbierając koszyk od dziewczyny. – Pozwól, że uścisnę Ci dłoń w podzięce za Twą pomoc.


  Zajączek, przyjrzawszy się bacznie kobiecie, dostrzegł zło w jej oczach. Dlatego złapał łapkami suknię królewny, chcąc ją ostrzec. Jednak ona nie zauważyła tego. Na szczęście, zamiast uścisnąć dłoń staruszki, dziewczyna przytuliła ją.


  Lecz ciotka nie zamierzała tak łatwo poddać się.


  Tęsknota


  


  


  W małym miasteczku, w parku siedziała na ławce zmarznięta z zimna dziewczynka. Nie miała domu, do którego mogłaby pójść i ukryć się przed mrozem. Poprosiła więc słoneczko, by wyszło zza chmur i ulżyło jej w cierpieniu.


  – Kochany przyjacielu, pokaż się choć na chwilę mi i ogrzej swymi promieniami.


  Lecz słoneczko nie pojawiło się na niebie. Na co dziecko rzekło:


  – Przyjacielu, choć nie chcesz pomóc mi, zaśpiewam ci. – I zaczęło nucić: ,,Mój mały pluszowy miś jest zawsze przy mnie”.


  Po pioseneczce dziewczynka zasnęła zmęczona zimnem. W swoim śnie znalazła się w kuchni. Nie była jednak sama, ponieważ w pomieszczeniu była jeszcze jedna osoba, jej matka. Kobieta przyrządzała właśnie ciastka. W każdym zakamarku kuchni można było wyczuć zapach pieczonych łakoci. Gdy kobieta spostrzegła dziewczynkę, odeszła od piekarnika i zawołała do niej:


  – Dobrze, że już jesteś, córeczko. Chodź, pomożesz mi.


  Magiczny smutek


  


  


  


  Pewnemu królowi i królowej urodziła się córka, której dali na imię Róża. W całym królestwie księżniczka słynęła ze swojego uśmiechu, który nigdy nie znikał z jej twarzy.


  W dniu 18-stych urodzin królewny w jej komnacie pojawił się niezapowiedziany gość, czarownica.


  – Witaj, moja droga – rzekła.


  – Kim jesteś? – zapytała przestraszona dziewczyna.


  – Nie bój się mnie. Jestem Twoją wróżką chrzestną i mam dla Ciebie prezent z okazji Twoich urodzin. Podejdź do mnie dziecko, bo chcę Ci go dać.


  Królewna Róża, nic nie podejrzewając, zbliżyła się do kobiety.


  – Niech ten czar odbierze Ci to, za co inni Cię kochają.


  Po tych słowach wiedźmy z twarzy dziewczyny zniknął uśmiech, a ona sama zapomniała o tym, co miało miejsce w jej komnacie.


  Zaklęta księżniczka Róża natychmiast pobiegła do sali balowej, w której trwały przygotowania do jej przyjęcia urodzinowego. Gdy król i królowa ujrzeli córkę, bardzo się zaniepokoili.


  – Różyczko, dlaczego jesteś smutna? – zapytali.


  – Nie pamiętam. Ale proszę pomóżcie mi odzyskać moją radość.


  Od tego dnia wszyscy w królestwie starali się przywrócić uśmiech na twarzy dziewczyny. Jedni śpiewali i tańczyli przed nią. Inni zaś opowiadali jej śmieszne historie. Wezwano także znanych komików z różnych zakątków świata. Ale na nic się to zdało. Nawet wróżki próbowały swoimi czarami rozśmieszyć królewnę Różę.


  – Czary mary, hokus pokus. Niech przed księżniczką pojawi się pies ubrany w ludzkie ubrania.


  Baletnica


  


  


  


  W jednym z dziecięcych pokoi pewnej kamienicy mieszkały zabawki. I nic nadzwyczajnego nie byłoby w tym, gdyby nie pewna laleczka, a raczej jej marzenie. Zuzia, bo tak miała na imię, marzyła, by zostać baletnicą. Inne zabawki śmiały się z niej.


  – Jesteś przecież szmacianą lalką, a nie człowiekiem – mówiły.


  Ale Zuzia nie zamierzała się poddać. Każdej nocy ćwiczyła różne taneczne kroki, które zobaczyła w telewizji.


  Pewnego razu pluszowy miś tak wyśmiewał się z laleczki, że spadł z półki. Nagle w pokoju pojawił się pies. Zuzia, widząc to, bez chwili zastanowienia skoczyła z półki i ruszyła na pomoc pluszowemu misiowi. Stanęła przed psem i zawołała do pluszaka:
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